„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł, 
Kwartalnie wynosi ż doręczeniem 3,59 zł. 


Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokeści 1 milimetra na stronie 6-łamowej 18 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 80 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100°/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


POWY. PENES 


Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp. w Nowemmieście. 


ROK XVI 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Adres telegr. : 


NOWEMIASTO-POMORZE, SOBOTA, DNIA 4 LIPCA 1936. N. — 


„Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorze. 


Nr. 76 


Co pisze prasa 


niezależna o zajściach w Myśleni- 
cach i o niesamowitym wyczynie 
przywódcy Doboszyńskiego ? 


Przedewszystkiem, nim podamy głosy prasy 
niezależnej w sprawie dziś tak głośnego napadu 
na Myślenice, warto poświęcić wpierw kilka słów 
jego aranżerowi. Sanacyjna „Gazeta Polska” po- 
daje, że chodzi tu o Adama Doboszyńskiego, „pu- 
blicystę i ideologa endeckiego”. Dobo- 
szyński jest to człowiek wygształcony 
Z ukończoną politechniką w Gdańsku 
i z ukończonemi studjami naak politycznych we 


Francji. Bawił on pozatem dłuższy czas w Anglii | 


w towarzystwie katolickiego literata i powieściopi: 
sarza, niedawno zmarłego Chestertona. 
powrocie do kraju książkę p. t. „Gospodarka Na- 
rodowa”, w której nowy ustrój gospodarczy 
Polski oparł na ustalonych przez Kościół 
zasadach moralności chrześcijańskiej i na 
św. Tomaszu z Akwinu. Książka ta wywarła 
poważny wpływ na kształtowanie się poglądów 
gospodarczo-społecznych młodego pokolenia. 
Tembardziej wobec tego trudno zrozumieć pobud- 
ki tego niesamowitego wprost czynu, nie mającego 


naprawdę żadnego sensu ni korzyści, a samą tylko į 
1 To też warto wobec | 
tego przytoczyć głosy prasy niezaleźnej, poświę- | 


szkodę i kompromitację. 


cające sprawie tej swe uwagi. 
I tak pisze m. in. „Qoniec Warszawski” : 
„Stoimy przed dziwną, niepokojącą zagadką. 


Napad na Myślenice, zorganizowany przez inż. Adama ; 


Doboszyńskiego | 


i W książce swej ukazuje się nam Doboszyński jako 
ezłowiek głębokiej wiary o podkładzie mistycznym. 


Swój program gospodarczo -społeczny buduje na 
naice Św. Tomasza z Akwinu w ramach surowej 
i bezkompromisowej moralności chrześcijańskiej. 

Najbardziej ostra analiza nie wykryje w sylwetce 


duchowej autora „Gospodarki Narodowej“ śladów re- | 


wolucyjnego faszyzmu. Przeciwnie! W charakterze 
autora ukazuje się nam Doboszyński 
idealizmu nowoczesny krzyżowiec, który w nauce społecz- 
nej św. Tomasza szuka nowej syntezy między świa- 
tłem wolności, a twardemi Kkoniecznościami przebudowy 
gospodarczo-społecznej w myśl zasad sprawiedliwości 
i etyki chrześcijańskiei. 

Doboszyński nie był typem zacietrzewionego 
partyjnika. W ciągu ostatnich dwu lat — jak zgodnie 


twierdzą jego znajomii przyjaciele — głosił konieczność | 
potężnego ruchu jedności narodowej, ruchu, który- | 
stare zapory i konflikty i siłą obadzonego $ 


by przekreślił 
idealizmu mas zmobilizował cały naród do pracy o lepszą 
Polskę, 


paruset ludzi, wałka z policją, partyzantka w cza-- 
sie ucieczki.. 

Jak to pogodzić, gdzie szukać nici, łączących 
idealiste Doboszyńskiego i krzyżowca tomistycznej etyki 


i ideologji społecznej z Doboszyńskim, szefem zbrojnego 


napadu na Myślenice ? 
`  Wytłumaczenie może być tylko jedno. 
wizją przyszłości, żył Doboszyński w nieustaunem 
oczekiwaniu i gorączce czynu, który obudzić miał 
cały naród. W opanowanym jedną myślą mózgu każdy 
dzień wystukiwał coraż głośniej alarmistyczne wezwania: 
Już czas ostatni obudzić naród polski z marazmu 

i apatji! Na co czekamy? 
I Adam Doboszyński nie wytrzymał męki cze- 


kania na wymarzoną chwilę odrodzenia i jedności $ 


narodu. Jakiejś bezsennej nocy przyszła chwila 
załamania się wewnętrznego, a za nią niezrozu- 
miały, bezsensowny, niepojęty odruch. 

Sprawa myślenicka odsłania tragedję, która 
nas wszystzich Połaków powinna nietylko przerazić, 
ale i obudzić. Zyjomy w jakimś złym, koszmarnym 
Śnie, w którym to, co najlepsze w nas i najszlachetniej- 


sze, idzie na — marne, gdy równocześnie ostrzegawcze | 
sygnały kroczącej naprzód Historji stają się coraż głoś- $- 


niejsze i coraz groźniejsze". 
Socjałistyczny „Robotnik“ 
zajścia końkluzje: 


Przedewszystkiem — podobne niezwykłe fakty nie į- 
mogłyby „zaistnieć”, gdyby w społeczeństwie nie było | 


głębokiego fermentu na tle nędzy i bezrobocia. Niepo- 


ężkiej, wśród nastrojów rozpaczy. Gdy 


ferze E 
nacie, gdy ludność nie możó wypowiedzieć swych trosk 
i wsłczyć o ich załatwienie, wówczas to podnoszą głow 


i głos zmachorzy i „wodzowie typu p. Doboszyń- j : 


skiego”. 


Napisał po | 


raczej jako pełen | 


sy. Co chwila to jakaś nowa sensacja — 
| huk — trzask. Cała atmosfera 
| elektrycznością, 


I nagle Myślenice! Zbrojny napad na czele , 


Od lat, | 
zrośnięty z wymarzoną i wypracowaną przez siebie į 


takie wysnuwa ze ĵo 


przypisać „tatrydze endeckiej*. | 
Pomysły a ła Doboszyński rodzą się tylko w atio- | 


ezależnego głosu ani w Sejmie ani w Se- f- 


„Warszawski Dziennik Narodowy szerzej jeszcze 
się rozwodzi na powyższy temat i tak wywodzi: 


„Nie posiadamy nowych wiadomości o tem, co 
się wydarzyło w Myślenicach poza temi, jakie ogłosiliśmy. 

Z wiadomości tych wynika po pierwsze z całą rzeczy- 
wistością, że mamy do czynienia nie z akcją bandycką 
i rabunkową, lecz czynem raczej politycznym, a po 
drugie, że czyn ten nie został dokonany przez Stronni- 
etwo Narodowe ani też w myśl planu politycznego 


4 czy też na skutek wskazówek legalnych i uzna- 


nych władz Stronnictwa. Jeśli ktoś usiłuje zrzucić od- 
powiedziałność za wypadki myślenickie na Stronnictwo Na- 
rodowe, to się myli lab świadomie nagina rzeczywi- 
stość do swoich celów... 

Musi być coś nie wporządku z naszym kraju, jeśli 
człowiek inteligentny może odważyć się na czyn po- 
dobny, jeśli znajduje poparcie ludzi prostych, lecz reli- 
gijnych, narodowo czujących i gotowych do po- 
święceń 

Jest wielkim błędem dostrzeganie li tylko powierzcho» 
wne] linji wydarzeń. Nie poraz to pierwszy naruszo- 
no porządek publiczny, zakłócono sen obywateli, 
zastosowano metody gwałtowne. Nie można mieć 
krótkiej pamięci, jeśli się chce rozumieć życie własnego 
narodu. Przypomnijmy sobie tajemnicze zniknięcie 
gen. Zagórskiego, zabicie Lindego, nocne napady 
„niewykrytych sprawców“ na Zdziechowskiego, No- 
waczyńskiego,  Mostowicza it. d.i tyle innych 
napaści i samowolnych rozpraw. 

Polska jest chora. Odbywają się w kraju naszym 
procesy społeczne, które przejmują do głębi ludzi, 
myślących o przyszłości narodu i wrażliwych na 
to wszystko, co przyszłości tej zagraża, a więc na wydo- 
bywanie się na powierzchnię elementów najgorszych, na 
odwoływanie się do najniższych instynktów, na 
wykorzystywanie swej sytuacji dla celów osobi- 
stych, na poniewieranie ezłowiekiem, jego god- 
nością ijego najświętszemi uczuciami... I zdarzyć się 
wówczas może, źe, ktoś, bardziej wrażliwy, a mniej 
unłesłe słę poa wrażeniem nieprawości, na które 
patrzy i da folgę uczuciom, miast wziąć się do sensowne- 
go działania politycznego. 

Trzeba usunąć z życia Polski to wszystko, co 
jest przyczyną trapiących ją niedomagań społecz- 
nych i moralnych. Trzeba wykorzenić bez reszty i od- 
rzacić zżycia narodowego to wszystko, eo obraża i bu- 
rzy podstawy życia moralnego narodu, co niszczy samo- 
dzielność i inicjatywę społeczną, co jest obce naszej tra- 
dycji narodowej, zwyczajowi narodowemu. 

Tylko taki śmiały, chirurgiczny zabieg może ura- 
tować naród od rozkładu i anarehji, od walk wewnętrz- 
nych i chaosu myślowego i moralnego“. 


Naprawdę przeżywamy jakieś niesamowite cza- 
nowy 
jakby przesycona 
wyładowująca się jakiemiś prze- 
wybuchami. Czas juź najwyższy ją 


rażającemi 


| oczyścić, ażeby czasem nie powstała z niej straszna 


zawierucha, 


inż. Adam Doboszyński został 
ujęty i osadzony we wiezieniu 
krakowskim. 
Jak już donosiliśmy, aranżer najazdu na Myś- 
lenice, inż. Adam Doboszyński, został opodal Za- 
woi 8 klm. od granicy czechosłowackiej ujęty 


"PRO" Że, 


Z pobytu min. Becka w Belgradzie. 


| W środka premjer 
dr. Stojadinowicz. 


przez komendanta tamtejszego posterunku P.P. Na 
wezwanie do podniesienia rąk do góry inż. Dobo- 
szyński dobył rewolweru, wobec czego przodownik 
policji oddał strzał. Doboszyński, ranny w prawy 
bark, wypuścił rewolwer z prawej dłoni, poczem 
został ujęty. Po opatrzeniu rannego przez lekarza 
przewieziono go pod silną eskortą policyjną do 
więzienia św. Michała w Krakowie. Doboszyński 
ujęty został w stanie zupełnego wyczerpania. Wy- 
gląda b. źle. Ubrany we wiejskie odzienie, będące 
już w łachmanach, bez o2uwia, z pokaleczonemi 
nogami, inż. Doboszyński zachowuje się zupełnie 
spokojnie i uprzejmie względem władz bezpieczeń- 
stwa. Dokonują się przesłuchy. Proces niezawod- 
nie ujawni motywy tej naprawdę niesamowitej 
dywersji. 

Jak się wykazuje, inż. Doboszyński dwukrotnie 
przekroczył granicę czeskosłowacką. Wrócił atoli 
do Polski. Uczynił to dlatego, że chciał ponieść 


odpowiedzialność za swój czyn. 


Negus przemawiał na zgromadzeniu Ligi 
Narodów. 


Owacje na cześć Negusa w Genewie 
Haile Selassie chce powrócić do Abisynji. 


Genewa. 30. 6. Wczoraj o godz. 5po południu 
nastąpiło wznowienie 16 sesji zgromadzenia Ligi 
Narodów. 

Ognia AARNE: DN Ga R vag anda. 

Demonstracja dziennikarzy włoskich. 

Po przemówieniu delegata Argentyny Cantillo 
przewodniczący udzielił głosu przybyłemu do Ge- 
newy Haile Selassiemu, który powolaym krokiem 
wszedł na trybunę i zaczął przemawiać. W tej 
chwili grupa około 12 dziennikarzy włoskich, 
obecnych na sali, usiłowała przeszkodzić jego prze- 
mówieniu, gwiżdżąc i puszczając w ruch jakieś 
grzechotki. Na tę demonstrację dziennikarzy wło- 
skich zgromadzona publiczność odpowiedziała okla- 
skami i Negus stał się nieoczekiwanie przedmio- 
tem spontanicznej owacji na zgromadzeniu Ligi 
Narodów. Policja szwajcarska przemocą usunęła 
demonstrujących dziennikarzy włoskich i pod 
ochroną policyjną odwiozła ich do głównego urzędu 
policyjnego. Po zlikwidowaniu incydentu Haile 
Selassie powiedział kilka słów po francusku, pod- 
kreślając, iż łatwiej mu mówić w jego rodzinnym 


e 


języku i dalej przemawiał już po amaharyjsku. 


Przemówienie Negusa. 


W przemówieniu swem Haile Selassie pod- 
kreślił na wstępie, że staje przed Ligą, aby do- 
magać się sprawiedliwości i pomocy, jaką 
przyrzeczono jego narodowi. Domagam się od 
52 narodów, aby nie zapomniały dziś tej polityki, 
którą zapoczątkowały 8 miesięcy temu. Na zau- 
faniu do tej polityki 52 narodów opierałem sprze- 
ciw i opór mego narodu przeciwko napastnikowi. 

Cesarz stwierdził z ubolewaniem, że wysunięta 
została inicjatywa zniesienia sankcyj. Negus za- 
pytuje nakoniec, co gotowe są obecnie uczynić dla 
Abisynji 52 państwa, które przyrzekły swą pomoce 
w Oporze Abisynji przeciwko napastaikowi. 

Mowa Haile Selassie była bardzo stanowcza 
i wysoce dramatyczna, ale pełna godności i spe- 
koju. 

Wydalenie dziennikarzy włoskich. 

Występ włoskich dziennikarzy wywołał wielkie 
oburzenie w Szwajcarji i władze zarządziły ich 
wydalenie. 


Negus wraca do Abisynji. 


Negus oświadczył gotowość powrotu .do po- 
łudniowej Abisynji i objęcia kierownictwa rządu, — 
znajdującego się w Gore. 

Rozruchy w Abisynji. 

Addis Abeba. Wobec rozruchów, jakie przed 
kilku dniami wybuchły w południowej Abisyniji, 
Włosi wysłałi na miejsce kolumnę samochodów 
z Somali. Ponadto nad granicę południową wysta» 
ne zostały oddziały wojsk. 


Pierwszy powitał gen. Rydza-Smigłego sołtys 
Karol Zmora. Następnie tłum okrzykami witał gen. 
Rydza-Smigłego przed kościołem, koło Kopca, 
a następnie na błoniach, gdzie powitany został 
przez prezesa Komitetu Budowy Kopca, ks. Uła- 
nowskiego, następnie przez prez. Stronni- 
ctwa Ludowego, dra Gruszkę. 


Uroczystości poświęcenia 
kopca Michała Pyrza. 
Kim był chłop-bohater, wójt Pyrza ? 


Kopiec w Nowosielcach został usypany na 
cześć dzielnego wójta Michała Pyrza, którzy w 
roku 1624 ebronił swą wieś rodzinną i ko- 
Ściół przed hordami chana tatarskiego, Kanti- 
mira. 

Wspomnienia tych odległych lat żyją po dziś 
dzień w opowieściach i legendach Nowosielce 
i sąsiednich wiosek. Z ojca na syna i z dziada na 
wnuka przenosi się historja o tem największem 
dla Nowosielce zdarzeniu. Michał Pyrz, jego po- 
mocnik Franciszek Dutka i ówczesny proboszcz ks. 
Kisiel, który potrafił natehnąć duchem poświęcenia 
swych parafjan, tak, że nie stracili odwagi i stanę- 
li w pogotowiu bojowem. 

Do tej wioski oddziały tatarskie doszły w 
pierwszych dniach czerwca. Jak można w przy- 
bliżeniu ustalić z zapisków kościelnych, Nowosielce 
były ufortyfikowane. Kościoła z trzech stron 
broniły wysokie wały, z czwartej zaś bagniste 
łąki. Dzięki sprawnie zorganizowanej przez wójta 
Pyrza obronie cała ludność wraz z dobytkiem 
schroniła się w obrębie tych wałów, a pierwszy 
atak tatarski na wąską groblę rozbił się 
o uzbrojonych chłopów pod wodzą Pyrza. 

Nastąpiło oblężenie, które prawdopodobnie 
trwało 5 dni. 

Znaczna część sił tatarskich, wstrzymana w ten 
sposób i unieruchomiona w okolicach Nowosielce, 
dała możność hetmanowi Koniecpolskiemu obejść 
przez ten czas z zebranym na prędce oddziałem, 
złożonym z 5.000 ludzi, chana Kantymira, przeciąć 
mu drogę odwrotu na Brodzie dniestrowym pod 
Martynowem. W 10 dni po zwycięskiem od- 
pareciu Tatarów z pod Nowosiele  cofające 
się oddziały Kantymira zostały doszczętnie 
rozbite przez hetmana Koniecpolskiego . w 
okolicach Halicza. Cała zaś jego 60-tysięcz- 
na horda została wzięta do niewoli. 


Uroczystość poświęcenia kopca. 


prawił ks. biskup Barda. Podczas nabożeństwa 
napływały na olbrzymi plac, kilkunastumorgo- 
wy i zgromadziły się dwa pułki piechoty, dwa. 
pułki kawalerji, jeden dywizon czołgów oraz ok. 
120.000 włościan, z 15-stu orkiestrami na czele 
i śpiewem na ustach. 

W czasie nabożeństwa nie wystąpiły chóry, 
tylko wszyscy zebrani Śpiewali przy akompanja- 
mencie orkiestry wojsk. starą i ulubioną w Nowo- 
sielcach pieśń kościelną. 

Po nabożeństwie przemówił z ambony ks. 


bronił wiary i ojczyzny na wałach prastarego 
kościółka  nowesieleckiego. Zkolei wygłosił 
okolicznościowe, wielce patrjotyczne przemówienie 


Słysz, kończące swe przemówienie : 

„Wójcie Michale Pyrzu, śpijcie spokojnie, 
zawsze obronimy te skarby, których Wyście 
Pyrz to nasze zawołanie, z krwi i kości 
naszej.” 

Zkolei przed gen. Rydzem-Smigłym, który 
stanął w otoczeniu swej świty, ks. biskupem Bar- 
dą i chłopskim komitetem budowy kopca Pyrza 
na podjum pod 300-letnią lipą, gdzie tuż przy kopcu 
Pyrza rozwinął się pochód. 

Przed defiladą gen. Rydz-Smigły złożył na 
szczycie kopca Pyrza olbrzymi wieniec dębowy 
z szarfami o kolorach Virtuti Militari, z napisem: 
„Michałowi Pyrzowi — generalny inspektor armji”. 


pobliskiem wzgórzu, oddały 21 strzałów honorowych 
Za chwilę rezpoczęła się defilada. 


Uroczystości poświęcenia kopca Miecha- 2 F : 
ła Pyrza w Nowosielcach w pow.  przewor- 82 samolotów, które kluczem żórawim przepły- 
skim odbyły się przy udziale około 120.000 ney nad kopcem Pyrza. Następnie przedefilowały 


wa pułki piechoty, dwa pułki kawalerji, pułk 
artylerji i dywizjon czołgów. 

Stępa przejechała banderja chłopów nowosiele- 
ckich w ilości około 80 jeżdźców. 

Zkolei przeszła dziatwa szkolna, inteligencja 
chłopska i grupa chłopska nowosielecka. Ta część 
defilady trwała całą godzinę. Następnie ruszyły 
organizacje P. W., Związki oficerów rez., Inwalidzi, 
Związek Hallerczyków, Sokoli i inne organizacje 
o charakterze półwojskowym. W'pochodzie szedł 
także oddział narodowców, niosąc Miecz 
Chrobrego — Stron. Narod. pozatem reprezento- 
wane było przez swoje zarządy z kilka powiatów. 
Przybył też delegat z głównego Zarządu Stron. 
Narod. z Warszawy, p. Wierczak. Strzelec nie 
został zaproszony. 

Wreszcie przesunęło się w ciągu 5-ciu kwadran- 
sów przed gen. Rydzem-Smigłym około 60.000 


chłopów z powiatów przeworskiego, jarosławskiego, 
łańcuckiego, rzeszowskiego, brzozowskiego, prze- 
myskiego i niżańskiego. Ponadto zjechały dele- ; 
gacje chłopskie z całej Polski. 

Do Przeworska przez Łańcut od godz. 12-tej 
w mocy jechały delegacje i wycieczki włościan 
z najdalszych powiatów wozami, która były w S 


wsi i powiatów. Okrzykom nie było końca. Wzno- 
szono okrzyki na cześć gen. Rydza-Smigłego 
i na cześć armji polskiej. W defiladzie nie- 
siono 212 sztandarów oraz postępowało 200 ko- 
larzy-chłopów. 

Defilada właściwa na tem się skończyła. Gen. 
Rydz-Smigły zeszedł z trybuny, poczem odjechał 
do Przemyśla. 

Zabawy ludowe. 


Przeworsk. Po skończonej części oficjalnej 
uroczystości w pięciu punktach Nowosiele odbyły 
się zabawy ludowe przy licznych orkiestrach, 
a komitet budowy kopca Michała Pyrza na czele 
z ks. proboszczem Józefem Ulatowskim podej-- 
mował gości ze wszystkich ugrupowań, które 
wzięły udział w święcie. 
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9,45 rano przyjechał biskup przemyski ks. Barda, 
Prażmowski, wicewojewoda, starostowie powiatowi 
około 700 jeźdźców w czapkach ułanów z 1831 
z Nowosiele z sołtysem Karolem Zmorą na czele, 
wóz, zaprzężony w cztery konie. 

powitały generała u stóp wzgórza kościelnego. 


powitany przy bramie triumfalnej u stóp wzgó- 

rza z kościółkiem nowosieleckim. i 

również gen. Wieczorkiewicz, d-ca OK. 

Przemyśl. | 
.r. przybył gen. Rydz-Smigły. Gen. inspektora: 

w otoczeniu dwóch dziewcząt, niosących na tacy 

chleb i sól. 

letni Adam Wąsacz, weteran z r. 1868, poszedł 

spodarz Franciszek Słysz, wiceprezes Str. Ludo- 

słowa odpowiedzi gen. Rydza Smigłego, który 

wjechał na wozie przed kościół w Nowosielcach. 

Gromkie okrzyki: 

DZIECIĘ MARJI. 
(Ciąg dalszy). 


k mz ES 7 


dla mnie 
szczące w sobie cały Świat tajemniczej, miłosiernej 
miłości i ufności, której nie mogę pojąć ani w nią 
uwierzyć. O gdyby to było prawdą, co głosi mo- 
dlitwa, gdyby istniała wieczność, nagroda, po- 
Średniczka u tronu sprawiedliwego Boga? Dla mn'e 
jest tylko walka i szukanie prawdy. 

— Pan chcesz walki — zawołała Józefina — 
będziesz ją pan miał; chce pan prawdy, znajdzie ją. 

— U kogo i przez kogo? 

— U Marji i przez Marię! 

—- Niech i tak będzie! Będę szukał prawdy! 
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drodze często po trzy dni i trzy noce. O godz. 
Obecni byli na zjeżdzie woj. lwowski Belina- 
W pół godziny później w otoczeniu banderji 
armji przy gościńcu krajowym powitała delegacja 
Z kolei najstarszy chłop w Nowosielcach, 92- 
i.poprosił gen. Rydza Smigłego, aby usiadł na 
Imieniem komitetu budowy kopca Pyrza go- 
wego na powiat przeworski, podziękował za miłe 
następnie, poprzedzany przez banderę konną, 
„Niech żyje naczelny wódz armji polskiej”! 
— Prawda, cnota jest dla człowieka naturalna, 


grzech nienaturalny, przynajmniej tak być powin- 
no Ze pan swój uczynek nazywał naturalnym, 
to dowodzi, jak głęboko korzenie dobra tkwią w 
człowieku. Niech pan to dobro w duszy swej 
pielęgnuje, a złego się strzeże! Pan jesteś dobrem 
drzewem, które kiedyś dobry owoc wyda. 


— A tymczasem jestem tylko klocem nie- AI. 
ociosanym ? Nazajutrz Józefina poszła na spotkanie owej 
— (oś podobnego. pokrzywdzonej dziewczyny. Idąc tam, myślała 


— To niech mnie pani okrzesze ! 

— Niech się pan uda do Boga, a ten z pana 
zrobi, co potrzeba! Chciałabym jednak zapytać 
o coś, choć może będę się wydawała panu zbyt 
ciekawą. 

— O proszę, niech pani pyta ! 

— Czy pan odczytywał modlitwę, 
o niej zapomniał. Zyczyłabym sobie 
prawdę. 

— Prawda leży w środku. Nie zapomniałem 
o przyrzeczeniu. Przyznam się, że czasem było 


dużo o losie dziewcząt, które u osób obcych mu- 
szą szukać pracy i chleba i są albo lekceważone 
albo narażone na różne pokusy. Jestośmy enotliwe, 
to z nas szydzą; grzeszymy, to nami gardzą. Naj- 
lepiej nie troszczyć się o sądy świata, lecz żyć 
według odwiecznych praw, ustanowionych przez 
Tego, który nie sądzi według bogactwa i piękno- 
ści, lecz według cnoty i sprawiedliwości. 

Tak rozmyślając, doszła Józefina do miejsca, 
gdzie już na nią owa dziewczyna, Rozalja, czekała 
i która podeszła do Józefiny i zapytała nieśmiało: 


czy też 
usłyszeć 


W czasie składania wieńca baterje, ustawione na ; wiązanie spraw armji i obronności państwa 


Manifestacje polityczne ludowców. 


W pewnym momencie w czasie defilady przed 
podjum z gen. Rydz-Smigłym podeszła grupa 
członków zarządu głównego Stron. Lud. Gdy 
przybyli zatrzymali się, Wacław Krzpetowski 
z Zakopanego wzniósł okrzyk: 

„Niech żyje Rzeczypospolita Polska! Niech 


Następnie na obszernych polach przed dwo- | żyje silna armja polska! Niech żyje Stron. Ludowe! 
rem odbyło się uroczyste nabożeństwo, które od- Ządəmy powrotu Wincentego Witosa i towa- 


rzyszy ! Niech żyje rząd chłopski z Witosem 
na czele!“ 

W tym momencie pochyliły się sztandary or- 
ganizacyj ludowców Krzpetowski głęboko pokło- 
nił się gen. Rydz-Smigłemu, który w odpo- 
wiedzi zasałlutował. 

Następnie delegaci Stronnictwa Ludowego 
wręczyli gen. Rydzowi Smigłemu petycję, zawie- 
rającą żądania polityczne Stron. Lud. W rezolu- 
«cji tej powiedziano m. in, że „zgodnie z uchwa- 
łami Kongresu Rady Naczelnej oraz miljono- 


biskup Barda, sławiąc Michała Pyrza, który | wej rzeszy chłopskiej, zebranej na święcie ludo- 


wem, nie opuszczą ani nie wypzą się emi- 
grantów politycznych: Wincentego Witosa, 
Władysława Kiernika i Kazimierza Bagiń- 


w imieniu włościan gospodarz nowosielecki i czło- | skiego, którzy cierpią nie za swoje czyny osobiste, 
nek komitetu budowy kopca Pyrza, Franciszek |_]ecz za działalność Stronnictwa“. 


Zebrani oświadczają, że Stronnictwo Ludo- 
we gotowe jest poprzeć z całą gotowością 
i gorliwością wszystkie wysiłki, zmierzające 


bronili i ty, armjo polska wiedz, że Michał | do podniesienia obronności państwa, osłabio- 


nej m. in. wskutek polityki zagranicznej”. 

Dalej rezolucja domaga się: Konstytucji, 
opartej na podstawach demokratycznych, 
zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu i Se- 


| natu, rozwiązania obecnych izb ustawodawczych 


s 


i nowych bezstronnych wyborów na zasadach 
demokratycznych zlikwidowania dotychczaso- 
wych praktyk administracyjnych, sprawiedli- 
wego, tylko na prawie i sumieniu opartego wy- 


| miaru sprawiedliwości“. 


i z jednym 
Przedefilowało najpierw kilka eskadr w ilości į 


„ Następnie rezolucja głosi, iż monepoliczne 


obozem i ugrupowaniem politycz- 
nem wyrządzi niewątpliwie państwu nieobli- 
czalne szkody”, 

Wkońcu petycja domaga się zmiany syste- 


| mu rządowego ispodziewa się warunków, które- 


by umożliwiły powrót emigrantów politycz- 
nych. 
Powyższe rezolucje zostały uchwalone na 


| zebraniu Stronictwa Ludowego w Grzęsce, 


3 kilometry od Przeworska, skąd pochodem pod 
dwustu przeszło sztandarami ruszono na uroczy- 


| stość w Nowosielcach. 


Gen. Rydz-Smigły odebrał z rąk delegacji 
petycję. 


Jaka będzie pogoda w lipcu według 
astrometeorologa Prengla ? 


Od 1—10 bm.: Dość pogodnie i ciepło o zmiennem za- 
chmurzeniu, większem przy pogodzie wietrznej w połowie 
i w końcu tego okresu. Deszcze, częściowo z burzą i ochło- 
dzeniem, spadną głównie na północy kraju 2, od 4—6 i od 
8—10 bm. W drugiej połowie okresu skłonność do lokalne- 


chłopów, w tem około 38.800 konnych, według | go występowania mgły i oparów. 


Od 10—20 bm.: Chmurnie i wietrzno z przelotnym opa- 
dem na początzu, w połowie i w końcu tego okresu. Poza 
tem trwa pogoda ciepła lub upalna o zmiennem, naogół 
niewielkiem zachmurzeniu. W środkowych dniach okresu 


| przejdą burze nad szerokiemi połaciami kraju. 
Od 


21—31 bm.: Przeważa pogoda niestała o zmiennem 
naogół zachmurzeniu nieba. Pogoda wietrzna w połowie 
okresu. Po ochłodzeniu nastąpi znowu stopniowy wzrost 
temperatury. Noce chłodne. Burze i deszcze pochodzenia 


| burzowego około 23 i od 25—30 bm. 


Tropikalne upały. 

Od kilkunastu dni trapi nas wielki upał, który z daia 
na dzień się wzmaga. W ten sposób osiągnął on już cha- 
rakter iście tropikalny. Na Helu upał w słońcu doszedł do 
55 stopni. 

W czwartek, w dniu odpustu lipskiego, jak to zwykle 
bywa co rok, po południu nawiedziła nas burza, po której 
się nieco ochłodziło. Dziś w piątek natomiast od samego 
rana pada deszcz. 


dniem spotkał tu pewien pan zrozpaczoną. 

Józefina odpowiedziała twierdząco na zapytanie, 
poczem wręczyła jej najpierw poświadczenie ma- 
larza, że posądzenie jej o kradzież było fałszy- 
we. Poczciwa dziewczyna, przeczytawszy pismo, 
wzniosła z wdzięcznością oczy ku niebu. Kiedy 
zaś Józefina wręczyła jej pieniądze, jako odszko- 
dowanie za wyrządzoną Krzywdę, nie mogła ani 
słowa przemówić ze wzruszenia i tylko pokryła 
ręce Józefiny pocałunkami. 

— Przestań, — rzekła serdecznie Józefina, — 
przecież nie ja ei wyświadczyłam to dobrodziej- 
stwo, lepiej chodźmy tą ścieżką w pole, a trochę 
pogawędzimy. 

Po chwili milczenia Rozalja przystanęła, ujęła 
rękę Józefiny i rzekła drżącym głosem: i 

— Pragnie dowiedzieć się, komu zawdzięczam 
tyle dobrego ? 

— Wdzięczność swoją, — rzekła Józefina łago- 
dnie, — skieruj w trzy strony. Najpierw podziękuj 
Panu Bogu, który wszystko tak cudownie pokie- 
rował. Potem podziękuj sobie samej, że tak męż- 
nie broniłaś swej cnoty i czci. Wreszcie winnaś 
wdzięczność temu nieznajomemu, który w tak 
szlachetny sposób tobą się zajął. (C. à u) 


i pewnej tajemniczości otoczeniu, temwięcej, że z czeluści wód f 
wynurzał się raz po raz smok... z tektury. Zebranych $ 
gości przywitał ks. Degner, poczem przy wtórze miejskiej | 
orkiestry popłynęła wspólna pieśń „Wisło moja”. Zakołysa- 
ły się wianki na spienionej fali, a smok radośnie merdał 
ogonem, rozbijając fontany wody, mieniącej się w świetle po- 


Spęd bekonów w Lubawie 


odbędzie się w poniedziałek, 6 lipca 36 r., godz. 
jak następuje : 

Omule, Kazanice, Tuszewo, Zwiniarz, Rumian, Lubstynek, 
Grabowo, Rumienica, Złotowo, Lubstyn, Rożental, Montowo, 
Prątnica, Wałdyki, Targowisko, Grodziczno, 


KOMUNIKATY T.R.P. 


W sprawie zakupu soli bydlęcej. 


Pomorska Izba Relnicza donosi, że obecnie obowiązują- 
ce w handlu ceny soli są następujące: 


5,30 rano 


Katlewo, Ziel- | tężnych reflektorów, osadzonych na dachu szatni. Niebawem f sól jadalna biała 32,— zł 

kowo, Swiniarce, „Lubawa, Czerlin, Byszwałd, Ostaszewo. smok znikł, snać przestraszony, obecnością tylu zgromadzo* | > > szara 22,— zł 
Kołom i majątkom, które zameldowania na spęd nie na- | nych ludzi. Zaczęto imać się różnych sztuk, aby przeprosić ĵ „ przemysłowa 7,50 zł 
desłały lub nadesłały zapóźno, odbioru całkowitego nie | nądąsanego potwora. I tak najpierw Tow. Spiewu, pod kier. | „ bydlęca kruchowa 6,50 zł 
gwarantuje się, z powodu mniejszego zapotrzebowania. . | dzielnego fakira, przepraszamy dyryg. p. Mówińskiego, od- a * skażona 5,50 zł 


Inż. R. Raciborski, Instr. Hod. P.I.R. 


 Spęd bekonów w Biskupcu 


odbędzie się dn. 6 lipca rb. w nast. kolejności: 
6,30 Sumin, Krotoszyny, Bielice maj., Buczek, Czachówki, 
Osówka, 7,— Gryźliny, Łąkorz, 7,30 Lipinki, Babalice, Sędzice, 
8,— Wawrowice, Skarlin, Wonna, Łąkorek. Szwarcenowo. 
I. P. R, Furmańczyk. 


śpiewało pieśń „Nasz Bałtyk” i „Pieśń Rybaków“, poczem 
zapalono ognie bengalskie i rzucano rakiety. Ostatecznie za- 
biegi te zostały uwieńczone sukcesem i smok znów wynurzył 
się z ciemności. Z radości KSM. utworzyło korowód, a Tow. 
Spiewu odśpiewało „Hej żeglarze“, bo istotnie smok żeglo- | 
wał na... kajaku. Na cześć zbliżającego smoka urządziło 
KSM. męskie widowisko pt. „W noc świętojańską”, w której 
wystąpił  kmiotek, djabeł i skrzaty, a grono  druken, 
przebranych za marynarzy, wsiadło na żaglowy jacht, grając 
na mandolinach wiązankę walców i kierując się na spotkanie 
dobijającego do brzegów smoka. Radości nie było końca, 
Zebrani bili brawa, a orkiestra zagrała na pusonach. Potem | 
wszyscy poczęli na wyścigi radować się smokowi. KSM. | 
wykonało „Trojaka Sląskiego*, na widownię wszedł sierżant 
z żŻołnierzem-żydem, który miał przed smokiem prezentować 
broń. Zydzisko, bojąc się wody czy też smoka, ani rusz nie 
m gło prezentować broni. Sytuację uratowało. KSM, które 
odśpiewało kilku ładnych piosenek i ocaliło tem zebranych 
od „zemsty” smoka. Naraz zebrani ujrzeli zbliżający okręt | 
maleńki, na przodzie stała jakaś biała postać... Negusa 
z Abisynji. Stracił nieborak wszystko i w drodze do Anglii 


Na podstawie pisma Dyrekcji Polskiego Monopolu Solne- 
| go z dnia 6. IV. rb. L. dz. 15140/H|36 został zniesiony dotych- 
czasowy obowiązek pobierania przy zakupie soli „bydlęcej w 
bryłach, soli skażonej mielonej. 

Obecnie istnieje zatem możność nabywania przez rolni- 
| ków dowolnej ilości soli skażonej bądź to w bryłach bądź w 
formie mielonej. 

A zatem należy pamiętać o soli przy sprzęcie koniczyn 

i siana. TRP. 
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WIADOMOSCI. 
Nowemiasto, dnia 3 lipca 1936 r. 
Xalendarzyk. 3 lipca, piątek, Anatoljusza i Helj. M. 
4 lipca, sobota, Józefa Kalasantego W. 
5 lipca, niedziela, 5 po Sw., Antoniego Zak. 
Wschód słońca g. 3 — 22 m. Zachód słońca g. 19 — 58 m. 
Wschód księżyca g. 20 — 44 m. Zachód księżyca g. 4 — 27 m. 


z miasta i powitali. 


Komenda Powiatowa P. W. 


Nowemiasto. Podaję do wiadomości, iż wszelkie pre- 
tdensje w formie należności, powstałe w związku z uiządze- 
niom Obwodowego Swięta P. W. i W. F. w dniu 6 i 7 czerw- 
ca 1936 r., a dotychczas nie uregu!owane, zgłaszać należy do 
Powiatowej Komendy P. W. i W. F. w Nowemnmieście 
(gmach Sądu Grodzkiego) w terminie do dnia 5 lipca 1936 r. 

Uprasza się o dotrzymanie terminu, gdyż wszelkie pre- 
tensje, zgłaszane w czasie późniejszym, nie będą rozpatrywane. 
MMomendant Powiatowy P. W., (—) Dulęba Jan — kapitan. 
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Wycieczka do Krakowa i Zakopanego 
nie odbędzie się. 


Ministerstwo Komunikacji (Dapartament Handlowo-Ta- 
ryfowy) wydało mowe zarządzenie w sprawie ulg dla wy- 
cieczek instytucyj oświaty pozaszkolnej. Zarządzenie to 
wpłynęło do tutejszego Inspektoratu Szkolnego w dniu 23. 
VI. 36 r, a zawiera ono ograniczenie tej treści, że we 
wycieczkach, organizowanych dla placówek  oświa- 
ty pozaszkolnej mogą brać udział uczestnicy : tylko w wiexu 
do lat 30. Wobec tego, że na wycieczkę do Krakowa-Za- 
zabłądził i zawadził o Lubawę. Oniemiał ze zdziwienia i ra- | kopanego zgłosiła się większość w wieku ponad lat 30, 
dości na widok tylu ludzi. Mimo prośb nie mógł wymówić ļ a nie stanowią przepisowej potrzebnej ilości, 
ani słowa, stale ełaniając się. W końcu zdołał wyksztusić | wycieczkę zmuszeni jesteśmy odwołać. Wpłacone zaliczki 
słówko „Dobranoc”, poczem w otoczeniu świty udał się do 
przygotowanych apartamentów. Zebrani, zaskoczeni takiem 
obrotem sprawy, szanując nieszczęście „Negusa”, postanowili 
zakończyć uroczystość i po odśpiewaniu pieśni „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy* rozeszli się do domów, komentując 
przebieg uroczystości, która wyrwała ich z szarej codzienności. 

Cała impreza naprawdę wypadła wspaniale i wielce 
pomysłowo. 


Pożar. 


Nowydwór. Pn. 29. ubm. o godz. 1 w nocy powstał 
ogień w zabudowaniu gospod. Abramowskiego Hermana. 
Spaliła się stodoła, szopa oraz dach nad chlewem i będące 
w stodole maszyny oraz łóżko i pościel. Stratę oblicza się | 
na 2000 zł. Zabudowanie jest na 6.500 zł. ubezpieczone. 
Przyczynę pożaru wyświetli policja. 


można odebrać w Inspektoracie Szkolnym i Towarzystwie 
Rolniczem Powiatowem. Kto nie odbierze zaliczki do 15 lipca 


| Niewiasta ofiarą katastrofy motocyklowej. 

Działdowo. W sobotę 27. 6. rb. po południu motocykli- 
sta p. Sosnowski z Działdowa, jadąc z 8 letnim chłopczykiem, 
spostrzegł przed sobą na szosie pod Myślętami niewiastę, 
która nie reagowała na dawane sygnały i w chwili, gdy mo- 
tocykl ją dogonił, z niewyjaśnionych powodów wpadła pod 
koła, ponosząc śmierć na miejscu. S. z chłopczykiem wsku- 
tek zderzenia zostali wyrzuceni na szosę i odnieśli rany. Na 
Według twierdzeń osób, 


Komisja dla rejestracji pojazdów 
mechanicznych 
i egzaminowania kierowców będzie urzędowała w Toruniu 
«w dniach 6 i 20 lipca 1986 r. Starosta Powiatowy : 


(—) Dr. W. Tomczyński. Zebranie Stron. Narodowego. 


Słowa, które głęboko wryć się 
winny w sercach i umysłach. 


Z przemówienia kapelana Sokołów, ks. dziekana 
*Turzyńskiego z Gdyni, na 40-lecie Sokoła w Lubawie. 


Lubawa. W przeddzień uroczystego obchodu  40-lecia 
Sokołów w Lubawie — jak już podaliśmy — odbyła się 
© godz. 7 Msza św., którą odprawił przybyły w przeddzień 
właściwego obchodu — z powodu, że następnego dnia jako 
dniu „Swięta Morza* musiał być obecny w swojej parafji — 
kapelan Sokolstwa na Pomorze, ks. dziekan Turzyński 
z Gdyni. W czasie Mszy św. wygłosił czcigodny Duszpasterz 
przemówienie, tak mocne i przekonywujące siłą prawdy, że 
powinno ono głęboko wryć się w sercach i umysłach naszych. 
1 dla tego podajemy je poniżej choć tylko w skróceniu: 

„Sokołom muszę mówić prawdę, nagą prawdę. Muszę 
wam dać obraz Polski taki, jaki on jest naprawdę. Polska 
stoi nad ogromną przepaścią. Z jednej strony 6 miljo- 
mowa rzesza analfabetów, miljon dzieci, skazanych na 
powiększenie tej tragedji, 28 proc. rekrutów to powrotni 
analfabeci. Tymczasem wewnątrz kraju Naród roz- 
darty, wystawiony na ciężką walkę, jaką mu wydał ko- 
munizm. Komunizm pragnie nas zalać.  Wspierany 
szczodrze przez bolszewicką Moskwę, zawrotną sumą 30 
milj. zł usiłuje Polskę znieść z mapy Europy.  Skłóceni 
i słabi, wgnieceni jesteśmy między dwie potęgi. Słabo 
przygotowani do wojny, tkwimy między temi potęgami. 
jeśli pragniemy się ostać, to musimy zdobyć się na nowy, 
wielki wysiłek — złączenia całego Narodu.  Zejść 
musi nasz lot sokoli w niziny i objąć naszą pracą te szare 
i głodne doły. Niestety, warstwa, która z racji 
awego stanowiska i wykształcenia stanąć winna na 
czele tych dołów, tchórzy. Byliśmy i jesteśmy świad- 
kami zdrad i tchórzostwa. Wolą zamykać się w 
swoich mieszkaniach i udawać, że nie widzą tego 
miebezpieczeństwa. Czas zawrócić z tej drogi. Prze- 
poić dusze Chrystusem, u tego źródła szukać sił 
di pociechy do walki, a serca przepoić uczuciem na- 
rodowem, umysły napełnić myślą narodową i pójść 
ma zdobycie Narodu i na tworzenie 'Polski kato- 
dickiej, narodowej, bo tylko taka się ostać może”. 


Wyniki zawodów lekkoatletycznych 
na zlocie okręg VI. Sokoła w Lubawie. 


Lubawa. Bieg 3000 mtr.: drh. I. Drzymalski Bernard 
Lubawa 10.47,8. 

400 mtr.: drh. I. Błędowski Edward Brod. 58.5, II Bielak 
Brunon Brod. 60. 

* 100 mtr.: drh. I. Ratajczak Józef Iłowo 11,8, II. Błędowski 

FKdward Brod. 12,3, III. Lewandowski Franc. Now. 12,4. 

Skok w dal: drh. I. Ratajczak Józef Iłowo 5,76, II. Kop- 
czyński Kaz. Brod. 571, IIl. Błędowski Edward Brod. 5,34. 

Skok w zwyż: drh. I. Rogowski Roman Brod. 1,46, II. 
Hinz Walerji Brod. 1,46. 

Skok o tyczce: I. Rogowski Brod. 281, II. Hinz Walerji 251. 

Pchnięcie kulą : I. Kopczyński K, Brod. 11,46, II. Lewan- 
qdowski Fr. Now. 10,50, III. Latkowski Fr. Zwiniarz 10,22. 

Rzut dyskiem: I. Ratajczak Józef Iłowo 38,1 i pół, I. Kap- 
czyńaki K. Brod. 30,80 i pół, III. Rogowski R. Brod. 26,35 i pół. 

Cwiczenia na drążku: I. Nadolski Józef Lidzbark 80 pkt., 
Al. Zyznowski Fr. Działd. 80 pkt., II. Tarulski A. Działd. 80 pkt. 

Cwiczenia na poręczach: I. Nadolski Józef Lidzbark 80 
pkt., II, Lautenbach Józef Lidzb. 60 pkt., III. Dziarski Jan 
Lidzbark 60 pkt. 

60 mtr. młodz.: I. Kanigowski Alf. Działd. 7.06, II. Jan- 
kowski Ant. Now. 7,06, III. Bartoszewski Józef Brod. 8. 

Skok w dal: I. Eggert Maksym. Lub. 5,24, II. Turulski Jan 
Działdowo 5,20, IH. Kanigowski Alf. Działd. 4.96 i pół. 

Pchnięcie kulą młodz.: I. Eggert Maks. Lub. 13,13, IL 
„Jobs Marceli Now. 12,34, III. Jankoweki Ant. Now. 12,16. 

Bieg 60 mtr. druhen: I. Gęgowska Leokadja Dz. 9,5, II. 
Błaszkowska Stefanja Lub. 9,7, HI. Kołakowska St. Dz. 9,8. 

Skok w dal druhen : I. Gęgłowska Leokadja Działd. 4,11, 
4l Błaszkowska Stefanja Lub. 3,56, III. Neamanówna Hel. 
Lubawa 3,33 i pół. - 

Rzut dysk. druhen: I. Niedźwiec Hel. Lub. 28,08, IL 
Gięgłowska Leok. Dział. 18,86, II. Wilamowska F. Lab. 18. 


Wieczór świętojański w Lubawie 


urządziły dzięki inicjatywie i staraniom ks. Degnera, okręg 
prezesa KSM.. w ub. wtorek nasze KSM. O zmierzchu za- 
częli mieszkańcy masowo spieszyć do stawów miejskich. 
Naokoło stawu pozatykane pochodnie dodawały uroka 


Riichardowi, 
|] domów swych z silnym zamiarem wzorowania się na otrzy- | 


Sampława. W święto Piotra i Pawła odbyło się zaraz 
po nabożeństwie zebranie Str. Narod. przy udziele 49 ezłon- 
ków. Referat o całokształcie pracy Str. Narod. wygłosił 
p. Wałaszek, który z uwagą przysłuchano. W ożywionej 


dyskusji zabierało kilku członków głosy. Przystąpiło 4 no- f 
wych członków. Po wyczerpaniu porządku obrad zamknięto 


posiedzenie. 
Na zakończenie roku szkolnego. 
Złotowo. W ub. niedzielę na zakończenie roku szkol- | 


nego tut. Szkoła Powszechna pod kierownictwem nauczyciel- 
stwa urządziła przedstawienie amatorskie. 
deszczu trzeba było zrezygnować z zabawy na wolnem po- 
wietrzu, a za to odbyła się w sali p. Kaczorowskiego. 
ci odegrały 2 sztuki bardzo dobrze, czego dowodziły huczne 
oklaski ze strony licznie zebranej publiczności. 


wieniu odbyła się w harmonji zadawa taneczna. 


Zabawa Sokola. 


Prątnica. 
„Sokół” nie doszła do skutku z powodu niepogody. Zaba- 
wa odbędzie się w niedzielę, 5 bm. w ogrodzie 
p. Zelmy w Omulu pod Szczepankowemn. Początek o godz. 2. 
Przewidziane są różne niespodzianki, jak strzelanie do tarczy 
o nagrody itd. Czysty zysk z całej imprezy przeznacza się 
na umundurowanie członków „Sokoła”. 
o łaskawe poparcie wspomnianej imprezy. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Zielkowo. W dniu 27 ubm. w południe utonęła 8-letnia 


Leokadja, córka rolnika p. Antoniego Ankiewicza z Zielkowa. $ 
przymocowaną |; 
załamał : 
Wy- į 


Dziecko poszło zdejmować linkę od bielizny, 
do drążka ogrudzenia torfiska. Przy czynności tej 
się drążek i dziesko wpadło do torfiska, gdzie utonęło. 
padku nie zauważono. Dopiero po kilku godzin. ojciec, szuka- 
jąc córki we wiosce, dowierział się od pewnej niewiasty, że 
widziała Leokadję przy torfisku. Przy pomocy bosaka udało 
się p. A. odnaleźć zwłoki córki. Smutny ten wypadek niech 


będzia przestrogą dla matek, by dzieciom takich prac bez į 


opieki starszych nie powierzały. 


Srebrne gody małżeńskie. 

Kowaliki. W piątek, 3 b, m. przypada 25 lat pożycia 
małżeńskiego wiernych abonentów „Głosu Lidzbarskiego”, p. 
Edmunda i Marji Truszczyńskich z Kowalik. 

Zyczymy czcigodnym Jubilatom doczekania w zdrowiu 
złotych godów małżeńskich. Sąsiedzi. Do tych życzeń 
przyłącza się i nasza redakcja. 


Koło Gospodyń Wiejskich w Lipinkach 


urządziło 21 ub. m. wycieczkę letnią powózkami do sąsiedniej 


majętności Czachówki, celem zwiedzenia znanej hodowli dro- į 


biu, królików i wylęgarni. Stan hodowli przedstawia się 
nadspodziewanie. Panuje tam wzorowość odżywiania, czy- 
stość, a mianowicie troskliwość hodowcy i służby. P. Riichard 
dał wskazówki z własnego doświadczenia, jak można osią- 
gnąć jak najlepsze z hodowanej rasy korzyści, zachęcał też 
uczestniczki do wzorowania się na jego doświadczeniach, 
wzgl. też do ulepszeń. Dobór, pielęgnacja i odżywianie od 
dnia wylęgu stanowi dużo o opłacalności drobiu i królików. 
Po dwugodzinnym pobycie w gospodarstwie drob. i ogrodzie 
zaprosił p. Riichard uczestniczki w liczbie 35 osób na wspól- 


ną kawkę, przy której nastąpiła dalsza wymiana zdań o ho- ; 


dowli drobiu. Uczestniczki, w których imieniu podziękowała 
prezeska p. Makowska za cenne wskazówki i fatygę p. 
jako też za gościnna przyjęcie, powracały do 


manych wskazówkach. Postanowiono w roku przyszłym za- 

kupić jajka wylęgowe od rasowych kur p. Riicharda i polecać 

nienależącym do Koła nabywanie jaj, wzgl. piskląt z cza- 

chowskiej hodowli. Wylęgarnia jest bardzo praktyczna. 

Polecałoby się, aby i inne koła ją zwiedziły. 
Cześć hodowcy ! 


Z Pomorza. 


Zmiana lokalu. 


Dyrekcja 3-kl. Koeduk. Szkoły Handlowej w Brodnicy 
n. Drwęcą donosi, iż z dniem 1 lipca r. b. objęła nowy lokal 
w Zamku. W związku z powyższem Dyrekcja prosi, aby 
interesanci zgłaszali się do Kancelarji Szkoły już do nowe- 
go lokalu. Kancelarja mieści się w Zamku, na I-em piętrze 
obok głównej klatki schodowej i jest czynną w lipcu od 
godz. 10 - 12-tej. | 


Uczestniczka. 


% 


Z powodu i 
Dzie- | 
Po przedsta- § 


| Krwawe zajścia w woj. lwowskim 


Zapowiedziana na niedzielę 21 ubm. zabawa f 


Uprasza się zatem 4 


i broni, w rezultacie czego © 
3 osoby zostały ranne. 


czowicach pow. 
i zatrzymano na polecenie prokuratora kilku agitato- 
t rów strajkowych, teroryzujących robotników rolnych, 
celem zmuszenia ich do porzucenia pracy. 


wrócenia spokoju. 


i nowicie „Unja narodowa”, 


ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO 
na dzień 5. VII. 1936. 


Mroczno o godz. 12. Łąkorz o godz. 16- 
Boleszyn s 15. Wawrowice +. ib 
Gierłoż Polska Š 14. Wonna 4 15. 
Byszwałd i 14. Gryźliny > ge 
Nowydwór = 17. Ostaszewo A 15- 
> APR POE ENT ETETE KKA ZOE RKA T UEZORANE 


15 zabitych — kilku rannych. 


W Ostrowiu Tuligłowskim. 
Warszawa, 2.7. (PAT. W dniu wczorajszym 


' na tle zatargu o „warunki pracy doszło do eksce- 
sów w majątku Ostrów Tuligłowski, powiatu ru- 
deckłego, woj. lwowskiego. 


Oddział policji, interwenjujący na miejscu, za- 


atakowany przez tłum, zmuszony został do użycia 


sv 


osób poniosło śmierć, 


W Krzeczowicach. 


2.7. (PAT). Dnia 2 lipca w Krze- 
Przeworskiego woj. lwowskiego 


Warszawa, 


Po paru godzinach przed posterunkiem policji 


| zgromadził się zmobilizowany przez agitatorów 
parutysięczny tłum, żądając zwolnienia aresztowa- 
nych. | 


Spotkawszy się z odmową, tłum natarł na od- 


dział policyjny z zamiarem rozbrojenia go, operując 
kołami, motykamij, siekierami it.p. Kilku policjan- 
tów odniosło rany. 


Jeden z aspirantów został ciężko ugodzony 
w głowę motyką. 


~~ W tej. sytuacji oddział policji zrobił użytek 


z broni palnej. 


Ośmiu napastników poniosło Śmierć. Kilku 


odniosło rany. 
Władze podjęły energiczne kroki celem przy- 


ezi PE 


Paryż w powodzi flag narodowych. 
Paryż. Już od tygodnia ulice Paryża mają 


wygląd odświętny z powoda licznych sztandarów 


narodowych, jakiemi udekorowano okna wielu do- 
mów. Na skutek odezw rozwiązanych organizacyj 
polityczaych prawicowych wezoraj do tej mani- 


festacji przyłączyło się najliczniejsze obok „Unii 


federalnej” ugrupowanie b. kombatantów, a mia- 
która wydała odezwę 
do swoich członków, wzywająe ich do dania wy- 
razu swgim uczuciom narodowym przez przybra- 
nie okien sztandarami. ! 


RUCH TOWARZYSTW. 


Nowemiasto. Podaje się członkom Chóru Kościelnego 


im. św. Cecylji do wiadomości, że lekcja śpiewu odbędą się 


piątek, dnia 3 bm. po świętej godzinie. Uprasza się o przy- 
bycie wszystkich członków ze względu aa omówienie wy- 
cieczki na niedziełę, dnia 12 bm. Zarząd. 


Wysoki komisarz L. Ñ. — 
niewygodny. 


Wielka aagonka prasowa hitlerowców 
w Gdańsku na Wysok. komisarza Ligi Narod. 


Do Gdańska przybył niemiecki statek „Leipzig*. 
Dowódca nie złożył ostentacyjnie wizyty Wys. 
Komisarzowi Ligi Narodów. związku z tem 
przywódca stronnictwa narodowo-socjalistycznego 
w Gdańsku, pruski radca stanu Forster zamieścił 
w prasie berlińskiej i gdańskiej artykuł, w którym 
komentuje przyczyny tego wydarzenia. P. Forster 
pisze m. in.: 

Beczka prochu na wschodzie Europy. 

„Wolne Miasto Gdańsk oddane zostało 
przez zwycięzców opiece Ligi Narodów w tym 
celu, aby między Niemcdmi a Polską stworzyć stały 
element niepokoju i zadraźtienia. Twórcy traktatu 
wersalskiego chcieli na wschodzie stworzyć jabłko 
niezgody. Spory między. Gdańskieni a olską 
oraz między Niemcami a Polską nie ustawały przez 
cały cżas od 1919 r. do 1933 r., tj. do objęcia rzą- 
dów w Rżesży przeż Adolfa Hitlera. Prawie na 
każdem swem posiedzeniu musiała Rada Ligi Na- 
rodów zajmować się sprawami spornemi polsko- 
gdańskiemi. Z tego względu zwano w tym czasie 
Gdańsk beczką prochu na wschodzie Europy.” 

(W Polsce chyba wszyscy dobrze pamiętają, 
kto spory polsko-gdańskie wywoływał i pod- 
sycał. — Redakcja). „Z chwilą objęcia władzy 
przez Adolfa Hitlera w Niemczech i przez stron- 
nietwo _ narodowo-socjalistyczne w Gdańsku, 
pisze dalej owo pismo, został znaleziony sposób 
pogodzenia(?) Gdańska z Polską, co umożliwiło 
załatwienie wszystkich spraw spornych nie na fo- 


rum międzynarodowem w Genewie, lecz w drodze , 


bezpośrednich rokowań między Gdańskiem 


a Polską.” | 
P. Forster uważa, że wys. komisarz L. N. już 
nie jest potrzebny. 


„Ponieważ Liga Narodów względnie jej wy” . 


soki komisarz w Gdańsku z chwilą ustania spo- 
rów poisko-gdańskich nie nie ma — 
p. Forstera — do czynienia w Gdańsku, 
obecność wysokiego komisarza jest tam pod 
każdym względem zbędna. (Jest jasnem, do cze- 
go dążą hitlerowcy. — Najpierw usunąć Wysok. 
Komisarza Ligi Naród., a potem zagarnąć Gdańsk. 


— Przyp. red.) 


Ma być punktem zwrotnym. 


W związku z tegorocznym zjazdem legjonistów 
w rocznicę 6-go sierpnia w Krakowie ma wygłosić | 


gen. Rydz-Smigły wielkie przemówienie, które ma : 


być punktem zwrotnym w naszem położeniu. 


Katastrofa pociągu pośpiesznego 
pod Wrześnią. 

Poznań. Na stacji kolejowej Paczkowo wyda- 

rzyła się ostatnio o godz. 13,34 katastrofa Kkolejo- 


wa przy wjeździe pociągu pośpiesznego nr. 1305, 
zdążającego z półgodzinnem . opóźnieniem z War- 


szawy do Poznania. 
Z niestwierdzonej 


cz 


Ogłoszenie. 


Dobry kamień polny na bruk 


zdaniem 


narazie przyczyny pociąg | 
moe: na MAE ton DrZYCZOMR j dopoki się ad 


rowóz i kilka wagonów. Maszynista i fankcjonar- | 
jusz wagonu pocztowego ponieśli śmierć. Palacz 
odniósł ciężkie, zaś 4 pasażerów lekkie rany. Na 
miejsce katastrofy wyjechała komisja celem usta- 
lenia jej przyczyn. 
Generałowa Sosnkowska ranna w katastrofie 
kolejowej. 

= Wśród pasażerów była i p. geń. Sosnkowska 

ze synkiem. P. generałowa doznała kontużji w 


głowę wskutek uderzenia spadającej walizki. Stan 
jej jednak jest piona i e jej wyszedł 


bož grwenka... i 


Skażanić żydów za śtakówńtiite policji: 

Radom. Przed Sądem okręgowym odbyła się 
rozprawa przeciwko sprawcom zajść, do jakich 
doszło 17 marca. Tego dnia w związku ż od- 
bywającą się debatą sejmową nad ustawą o 
zniesieniu uboju rytualnego grupy żydów 
manifestowały na ulicach ' miasta, 
wznosząc okrzyki antyrządowe i występująć „prze- 
ciwko policji, którą przybyła, by rozproszyć má- 
nifestantów. Policja była przytem zasypana 
gradem kamieni. W czasie dochodzeń ustalono, 
że głównymi organizatorami zajść byli Szyja Ul- 
ryk, Wolt Goldberg, Szmiil Korpenkopf oraz 
icek Zalicki. Na rozprawie sądowej oskarżeai 
do winy się nie przyznali. Ulryka skazano za 
stawianie oporu policji na 2 lata więzienia. 
Goldberg i Korpenkopf otrzymali karę po pół- 
tora roku więzienia zaś Zalicki rok więzienia 
z zawieszeniem na 8 lata. 
„Załoba” żydowska pó wyroku radomskim, 

Warszawa. W związku z wyrokiem skazują- 
cym żydów w procėèsie o zajścia w Przytyku ©d- 
było się w Warszawie nadzwyczajne posiedzenie 
przedstawicieli wszystkich organizacyj żydowskich 


w Polsce. 

Na zebraniu tem postanowiono, jak już donosi- 
liśmy, „wezwać ludność żydowską do porzuce- 
nia pracy i zamknięcia sklepów we wtorek 30 
czerwca rb. w godzinach od 12 do 2 popołudniu 
na znak protestu i apelu do wałki w obronie 
praw żydów w Polsce”. 

Zydowski „Nowy Dzieńnik” zamieścił wy- 
rok radomski w żałobnej obwódce, za co uległ 


konfiskacie, "> 


roiret ORRE E każóweś Komisji 
w Poznaniu. 
z dnia 1. 7. 1986 r. 


Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste . á b : 00— 00 
Tauczóne mięsiste : : i 54— 60 
Nietuczone dobrze odżywione i ù ; 44— 50 
Miernie odźywione A i £ é 16— 20 
Jałowice: 
: Nietuczone, dobrze odżywione 46— 50 
Miernie odżywione a 40— 44 
Owce: 
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze «ODT 64— 68 
Tuczone starsze skopy i maciorki 54— 60 
Dobrze odżywione . i è . 5 00— 00 
Miernie odżywione : A z , 00— 00 
winie (tuczniki): 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 100—102 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 94— 98 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 90— 92 
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi : 80— 88 
A 37 90 


Maciorty i późne kastraty 


EA saarnaan ainsa aianei 


Sorżodał 


TAPETY 


maszyn rolniczych) 


Jarmarki w lipcu. 
2: Nowemiasto bk. 15: Kurzętnik bk. 
8: Radzyn bk. 16: Płośnica bk. 
» „AAA sewoosa bk. ai o AC) rUARIĄJE bt.. a 


KĄCIK RADJOWY 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Sobota, 4. VII. 6.30 Audycja poranną. 12.03 Trio saló- 
nowe Pol. Radja. 14.30 Koncert ze Lwowa. 15.45 „Hej z gó- 
ry — jadą Mazury“ — aud. dla dzieci starszych. 16.00 Kon- 
cert solistów. 16:45 „Początki Polskiej Marynarki Woj. na 
Bałtyku” — odczyt. 17. 00 Muzyka salonowa ork. mandolini- 
stów. 17.50 „Puszeza tucholska” — pogad. z Pożnania. 1900 

„Letni wieczór” — audycja muz. 20.15 „Sport polski przed 
Olinpjadą”. 20.55 „Bitwa pod Kołodziejani” — odczyt. 21.05- 
Recital śpiew. Drabika. 21.35 „Podwójne życie  Symfonja 
Dracika” — słuch. 22.15 Muzyka: tan. 


Niedziela, dn. 5. VII. 8.00 Audycja poranna. 9.00 
Nabożeństwo z kościoła św. Krzyża w Warszawie. 10.30: 
Dawna muzyka w nowej interpretacji. 12.03 Poranek muz. 
15.30 Koncert rozrywkowy. 16.30 Reportaż z życia. 17.00 
Koncert solistów. 18.00 „Człowiek, który był czwartkiem” — 
słuch. Chestertona. 18.30 „Podwieczorek przy mikrofonie”. 
20.20 „Odwaga pani Setliffe* — skacz. 21.00 Na wesołej: 
|wowskiej fali. 21.30 Koncert wokalny. 22.20 Audycja muz. 
23.00 Muzyka tan. 

Poniedziałek, 6. VII. 6.30 Audycja poranna. 12.08- 
Koncert połudn. 15.45 „Konkurs śpiewaków leśnych” — 
opow. dla dzleci. 16.00 Koncezt z Ciechocinka. 17.00 Recitał 
skrzypcowy Bacewiczówny. 17.30 Piosenki. 17.50 „Urlop. 
i polowanie“ — pogad. 19.00 Audycja źżołn. 19.30 Piosenki 
hiszpańskie. 20.00 Legenda © „Sonacie księżycowej” Beetho- 
vena — reportaż. 20.30 „Torpeda do Augustowa“ — felj. 
21.00 Muzyka operetkowa i tan. 

Program Polskiego Radja 8. A. Rozgłośnia 
Pomórska w Toruniu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 

Sobota, 4 VII. 12.50 „Uprawa truskawek“ — pogad. 
roln. 18.00 „Nasz program“. 18.10 Keńcert. 18.25 Wiad. 
społ. 18.80 Koncert reklam. 22.00 Wiad. sport. z Pomorza. 

Niedziela, dn. 5. VII. 10.30 Koncert życzeń. 15.09 
Koncert reklam. 15.30 Płyty. 22.15 Wiad. sport. z Pomorza. 

Poniedziałek, 6. VII. 1255 Fragment z pow. „Chłopi” 
(Lato) Reymonta. 14. 30, 18.10 Płyty. 15.30 Wiad. gosp. z War- 
szawy. 16.00 Koncert popularny z Ciechocinka. 18.00 Pogad. 
społ. 18.25 Zycie kultur.-artyst. i nauk. na Pomorza. 18.38% 
Koncert reklam. 22.10 Wiad. sport z Pomorza. 22.15 Muzy- 
ka tan. z Ciechocinka. 

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj. 


|. Z RZ OJ 
GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 1.7. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyto 14.00— 14.25. 
Pszenica 20.25— 20.50 
Jęczmień browarowy 16.00— 16.25. 
Owies 15.75— 16.00 
Mąka żytnia 20.25— 20.75 
Mąka pszenna 65 proc. 30.25— 30.75 
Otręby żytnie 9.00— 9.50 
Otręby pszenne 9.25— 9.78 
Gróch Victória - 21.00— 23.900 
Groch Folgera 20.00— 22.00 
Łubin niebieski 10.75— 11.25 
Łùbin żółty 14.00— 14.50 


_32 acant is 00 


| po 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Dolar 5.28; frank francuski 35.01; frank szwajcarsk* 
172.90 ; funt szterling 26.49; marka niemiecka 213. 98; koron: 
creske 21.95. 


Za ródakcję odpowiedzialny: Wacław Weilandt © Noweminłeście, 
Za ogioszemia rodakejs aie odpowiada. 
W razis wypsdtów, zpowodowanych siłą wyższą, przeszkód © 
sakłećzie, strajków itp, wyócwnietwo nie odpowiada za dostareseni« 
dlama,  abonozoi mie mają prawa domagania się miedcstarszonygkh 


numerów lub odszkodowania. 


ET TĘ TYT TO TT ARTE | TE a a a 
| Podziękowanie. 


Duchowieństwu: Przewielebn. Kea. Prałatowi Kasynie, 
Ks. Asystentowi Degnerowi i Ks. Prob. Langemu oraz 


kupuje z dóstawą na targowisko ZARZĄD MIEJSKI) FARBY ; 
m. Nowegomiasta n. Drwęcą. KARBOLINEUM po bardzo niskich cenach: tym wszystkim, którzy nam w dnia naszego ślubu zło- 
' B i i młóckarnie, kieraty, żyli i nadeszali kwiaty, Ra i życzenia AE 
Okazyjnie wydzierżawię po a ko „aid Rash JJ GARSTK A, minae : i 
D o M i wy = skład maszyn rolniczych Stow. Ochotn. Straży 
J. +- i ES ZYŇ SKI, Brodnica n. Drw. Telef. 18. Pożarnej Targowisko- 
ed zaraz, który nadaje się na każde przedsiębiorstwo, obecnie drogerja i skład farb urządza w niedzielę 5lipca rb.. 
mieści się skład kolonjalny SBE tte ry r ia : Polecam is ; t ią pią ay swą 
w Rvybnie . Działdowo, A. Ostrowski. yno ate FLAKI w kilku fgatunkach z Śóda | ein za a wę. 
PE -~ Rok. założ. 1909. — nowych przesyłek, szpilki Fr. Żmijewski, Lubawa, aN o godr. 15. 
| bo o eu 31 i przędze po najniższych Rynek 14 Wieczorem zabawa w lokalu.. 
„Pleszewi akar = wów | -~  —  eenach. magazyn artykułów męskichį O liczny udział uprasza 
wianka nw | zi Skóry surowe — i galanterji. | Zarząd. 
4 Dla PP. TapiceTÓW: | wosk pazczelny kupoje stale Pokojowa Siodło 
A płacę najwyższe ceny dzienne | potrzebna | 
; Skóra meblowa p | | używane w dobrym stanie 
Żniwiarki Gurty 65—75 mm. Składnica skór majątek zrani | kep kopi __ Lipowy Dwór. Lipowy Dwór.. 
„Cormicka* Roran y jj az Bi gy rolną Czeladnik 
grabie konne — Części ža- Sprężyny PT asto n. Drwęcą f|kowalski może się od zaraz 
mięsne do wszelkich syste- Pakuły perenge 18: zgłosić M. T m. td 
mów źniwiarek i kosiarek Trawa indyjska Nowemiasto. 
oryginalne oraz najlepsze Wyściółka lniana Czeładnik Pomocnica EE rodzaju 
zwyczajne do naj- 


aż ky > „ani wre krawiecka, pilna i dokładna 
zaraz « ROZ OWSKk | 
| mistrz piekarski, Nowemiasto |" Pracy [mote się od zaraz 
w Anastazja Marchłewska, 

Lubawa, Rynek 31.4 


Płótno sprężynowe 

Płótno fasonowe 
Gwóżdżie gurtówe 
Gwoździe modraki 


[CA iSkóry surowe 


kosy „Westfalskie | 
ręcznie kute pod gwaraneją wykwintniejszych 
polecam po najniższych cenach 


po cenach przystępnych 
wykonuje 


N. Ewertowski, Nowemiasto > j Ra Her Ai 
telef. handel żelaza i maszyn roln. telef 66. SAKO CZ Ucznia terminowo i gustownie i 
PZŁ ale na eea PANTA M u, ape e . | jak: b 41606 nkuj | iero kite > 
FOTO G R Ą F JE dla dzieci przystępujących | moga A R. DPW LIL. cdelęce Kiszelewski, mistr kowalski] Drukarnia „Drwęcy“ 
do I. Komunji św. wykonuje | Wielki wybór! Niskie ceny! źrebięce itd. „Nowemiasto. ___ Nowemiasto. __ 
wosk 1 
do 6 pocztówek 1 większą. ani > wełnę a KSIAZE GZKI do nabożeństwa 
U CEMENT | kapuje atal i płaci ż 
Zakład aryst lotogali F. LOBOWIECM|  omktanue poe nesae mmie] ŚWIECE, 
Nówemiastó h, Drw., tl. Kościełna 2  - ROWERY | go Gż ZANC E, ŁAŃCUSZKI, MEDALIKI itp. 
flija w Lubawie, ui. Gdafńiska 11. Teodor Tysler. ea a ==— połeca po cenach niebywałe niskich === 
Lubawa. przy moście gg: 111. Kśtęgarhia „Drwęca”, Nowóśjmiastó.. 


Na życzenie wyjeżdża się poza miejsce. za 


Nr. 76. 


NASZ PRZYJACIEL 


DODATEK ŚWIĄTECZNY 


Na niedzielę V. po Świątkach. 


EWANGELIA, 


napisana u św. Mateusza rozdz. V. w 20—24. 


W on czas mówił Jezus uczniom swoim: Jeśli 
nie będzie obfitowała sprawiedliwość wasza więcej 
niż Doktorów zakonnych i Faryzeuszów, nie wnij- 
dziecie do Królestwa niebieskiego. Słyszeliście, 
iż rzeczono jest starym: nie będziesz zabijał; 
a ktoby zabił, będzie winien sądu. A ja wam po- 
wiadam, iż każdy, który się gniewa na brata swe- 
go, będzie winien sądu. A ktoby rzekł bratu swe- 
mu „Raka”, będzie winien rady. A ktoby rzekł 
„głupcze”, „będzie winien ognia piekielnego. Jeśli 
tedy ofiarujesz dar twój do ołtarza, a tam wspo- 
mnisz, iż brat twój ma nieco przeciw tohie, zostaw 
tam dar twój przed ołtarzem, a idź pierwej zjed- 
nać się z bratem twoim; a wtedy, przyszedłszy, 
ofiarujesz dar twój. | 


Jakie być powinno wypełnianie 
naszych obowiązków ? 


Chrystus Pan w dzisiejszej Ewangelji św. wy- 
maga od nas sprawiedliwości, więcej obfitującej 
niż była faryzeuszów. Sprawiedliwość człowieka 
polega głównie na wypełnianiu obowiązków. 

Wypełnianie obowiązków powinno być jednak 
powszechne, to znaczy, że nietylko niektóre, lecz 
wszystkie obowiązki nasze powinniśmy spełnić jak 
najdokładniej. 

Faryzeuszom i pismauczonym przygania Pan 
Jezus, że niejedne przykazania i przepisy zakonu 
przestrzegają, a inne zaniedbują. „Biada wam”, 
woła, „iż dawacie dziesięcinę z miętki i z anyżu 
i z kminu, a opuściliście, co ważniejszego w zako- 
nies sąd i miłosierdzie i wiarę. To było trzeba 
działać, a owego nie opuszczać”. Niestety i między 
chrześcijanami jest wielu takich, którzy wprawdzie 
pewne ulubione obowiązki wypełniają, a resztę 
opuszczają. Niejeden modli się dość często, chodzi 
do kościoła regularnie, pości, przystępuje też kilka 
razy w roku do Sakramentów św., — ale w domu 
jest gniewliwy, niecierpliwy, o dobre wychowanie 
dzieci nie dba, względem bliźnich jest szorstki, za- 
zdrosny, o dawaniu jałmużny ani nie myśli, choć 
ma dość znaczne dochody. 

Wypełnianie obowiązków powinno być pobożne, 
to jest po Bożemu wykonywane, w dobrej intencji, 
nie w tym zamiarze, aby znaleźć poklask świata, 
lecz aby spełnić wolę Bożą i do pomnożenia chwały 
Bożej się przyczynić. 

Przeciw temu wykraczali faryzeuszowie i pisma 
uczeni między żydami za czasów Chrystusa Pana. 
Sam Zbawiciel robi im ten zarzut. „Wszystkie 
sprawy swe czynią”, powiada, „aby byli widziani 
od ludzi. Albowiem rozszarzają bramy swe i więk- 
sze czynią kraje”. Ci obłudnicy też rzeczywiście 
wychodzili na publiczne drogi i tam pokazywali się 
jako odprawiający długie modliżwy. Podobnie 
i wielu chrześcijan sobie postępuje.  Wypełniają 
obowiązki swoje w tym zamiarze, aby ich ludzie 
chwalili. To nie jest po Bożemu. My wszystko, 
co posiadamy i czem jesteśmy, od Boga mamy. 
Do Boga więc, któremu wszystko zawdzięczamy, 
też wszystkie sprawy odnosić powinniśmy. Obo- 
wiązki nasze przeto wykonywać powinniśmy prze- 
dewszystkiem w tym zamiarze, aby wolę Bożą 
spełnić, aby Bóg jako Pan i Król od wszystkich 
był uznany i chwalony. 

Wypełnianie obowiązków powinno być wreszcie 
ciągłe. Nie raz tylko ani dwa, nietylko dziś i ju- 
tro, nietylko wówczas, kiedy nam dobrze i wygodnie, 
powinniśmy przykazania Boże i kościelne spełniać, 
lecz zawsze i wszędzie, skoro obowiązek tego od 
nas wymaga. 

Wprawdzie są często niemałe trudności do 
przezwyciężenia, aby obowiązków swoich dopełnić, 
aleć też Chrystus Pan żąda użycia gwałtu: „Kró- 
destwo Boskie gwałt cierpi, a gwałtownicy pory- 
wają je”. 

Choć więc uczynimy wszystko, do czegośmy 
zobowiązani, nie wynośmy się jednak z tego, ale 
dziękujmy Bogu, że nam dał sił do tego. „Gdy 
uczynicie wszystko, co wam rozkazano, mówcie: 
Słudzy nieużyteczni jesteśmy”. 


pó PESCAT IS OPOROWE O OOCTOOOIROK 
Cyklon zniszczył kościół na Oceanji. 


Wyspy Mallicolo i św. Ducha w wikarjacie 
 apost. Nowe Hebrydy, powierzone O0.Marystom, na- 
wiedził i spustoszył straszny cyklon. Zniwa, które 
mocno ucierpiały z powodu poprzedzającego ten 
cyklon huraganu, są obecnie zupełnie zniszezone, 
jak również kościół w Port Sandwich, który musi 
być od fundamentów odbudowany. 


„DRWĘCA — sobota, 


| 


dnia 4-g0 


SR z 


Król angielski Edward VIII w dniu 69 rocznicy swej matki 
odbył pierwszą podróż w złotej karosy królewskiej, ciągnionej 
przez 4 konie. 


WEKNEWOSWEO SZR OCEN COO KOSOWO ORAWA 


Wielka pielgrzymka chorych 
na Jasną Górę. 


Do Częstochowy przybyła pielgrzymka nie- 
uleczalnie chorych w liczbie 500 osób specjalnym 
pociągiem z wagonami sanitarnemi dla ciężko 
chorych. Wśród chorych było 80 osób na noszach 
i fotelach, 20 niewidomych, 15 epileptyczek, 1 ofi- 
cer lotnik i t. d. Pielgrzymkę prowadziło 3 księży: 
Asystowali 2 lekarze, 15 sióstr miłosierdzia i 10 
pielęgniarek i pielęgniarzy. 

Wczesnym rankiem wyruszył z zakładu SS. 
Magdalenek olbrzymi niezwykły pochód, w sze- 
regach niesiono ciężko chorych, dalej szli przy 
pomocy ofiarnych osób lżej chorzy. Nosze umie- 
sBzczono pokotem w kaplicy Cudownego Obrazu 
i przy uroczystym nastroju rozpoczęła się Msza 
Św. celebrowana przez O. generała Piusa Prze- 
ździeckiego. Podniosłe kazanie wygłosił dyr. apost. 
chorych w Polsce, ks. Michał Renkas ze Lwowa. 
Odczytano również list ks. biskupa sandomierskie- 
go, Lorka, który niejednokrotnie już prowadził te 
pielgrzymki na Jasną Górę. 

Chorzy modlili się żarliwie, spowiadali i ko- 
munikowali, poczem na krużgankach odbyło się 
nabożeństwo, poprzedzone procesją Eucharystycz- 
ną i udzieleniem każdemu choremu błogosławień- 
stwa. 

Po południu odbył się pochód do Cudownego 
Zródła i kościoła św. Barbary. Chorzy, obdarowani 
kwieciem, medalikami, buteleczkami z wodą ze 
Zródła,jodjechali, pokrzepieni na duchu. 


Matka, która 12 dzieci oddała na służbę Bogu. 


W Quebec, w Kanadzie, żyje niejaka p. Roy, 
matka 16-ciorga dzieci. Z dzieci tych 12 poświę- 
ciło się stanowi duchownemu, w tem 5 córek. 


Komuniści zniszczyli obraz Matki Boskiej. 


Na jednej z ulic w Warszawie grupa komu- 
nistów wyrwała przechodzącej ulicą Marji Kle- 
niewskiej obraz Matki Boskiej, który zniszczyli. 
Policja aresztowała 3 komunistów. 
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Wielki zjazd katolicki w Bydgoszczy 
i Potężna manifestacja religijna. 


Bydgoszcz. W dniu 28 abm. rozpoczął się w 
Bydgoszczy XVI Zjazd Katolicki Archidiecezji 
Gnieźnieńskiej i Poznańskiej. 

Zjazd miał charakter potężnej manifestacji 
religijnej. Do Bydgoszczy przybyło kilkadzie- 
siąt tysięcy wiernych. Miasto przybrane było 
niezliczoną ilością chorągwi o barwach narodowych 
i papieskich, łańcuchami girland i szeregiem bram 
triumfalnych. 

Na zjazd katolicki przybyli do Bydgoszczy 
przedstawiciele Episkopatu z ks. kardynaiem pry- 
masem Hlondem na czele. U bram powitał ks. 
Prymasa przedstawiciel miasta, radca Spikowski 
oraz płk. Skroczyński. Na uroczystość przywitania 
ks. Prymasa przybył na rynek ks. biskup Dymek 
w asyście licznego duchowieństwa miejscowego 
i zamiejscowego, m. in. z Pińszczyzny i ze St. Zje- 
dnoczonych A. P. Przemówienie powitalne wygło- 
sił prezydent miasta Barcikowski. Po uroczystem 
„Veni Creator” w kościele farnym i modłach u stóp 
ołtarza Boga Rodzicy ks. Prymas odebrał defiladę 
licznych zastępów młodzieży, należącej do „Krucja* 
ty eucharystycznej”. 

Otwarcie XVI Zjazdu Katolickiego odbyło się 
o godz. 16-tej w ogrodzie Strzelnicy, w którym 
zebrało się ponad 8.000 wiernych. Zjazd otworzył 
prezes Akcji Archidiecezjalnej dr. Pruszewski, 
witając ks. Prymasa, wojewodę poznańskiego Ma- 
ruszewskiego, księży Biskupów oraz przedstawicieli 
władz, duchowieństwa i organizacyj.  Przewodni- 
ctwo «brad powierzono prezesowi Sądu Okręgowe- 
go w Bydgoszczy, Plejewskiemu, który odczytał 
list pasterski, nadesłany z okazji zjazdu w imieniu 
Ojca św. z Watykanu przez kardynała Pacelli'ego, w 
którym kardynał ` Pacelli zasyła błogosławień- 
stwo dla uczestników zjazdu i słowa uznania dla 
jego organizatorów. Zjazd wysłał depesze hoł- 
downicze do Ojca św. i Prezydenta R. P. 

W toku obrad ks. kardynał Hlond wygłosił 
okolicznościowe przemówienie, wskazując na 
niebezpieczeństwo komunizmu i podkreślając 
znaczenie spoistości rodziny chrześcijańskiej. 
Uczestnicy obrad wysłuchali następnie referatu 
prof. Bałachowskiego z Bydgoszczy pt. „Katolicki 
ideał wychowania rodzinnego* i referatu dr. 
Winiarskiego, prof. uniwersytetu poznańskiego p.t 
„Główne postulaty katolickiej polityki rodzinnej”, 


Ukaranie księdza katolickiego za 
niewpuszczenie hitlerowców na cmentarz 
katolicki w Gdańsku. 


Ks. Franciszek Laffont, który jest obywatelem 
polskim i stale zamieszkuje w Zukowie, powiat 
kartuski, pełnił zastępczo funkcje kierownika pa- 
rafji św. Wojciecha na terenie W. M. Gdańska. 

W tym czasie ks. Laffont zabronił wejścia 
oddziałom hitlerowskim wraz z .chorągwiami hitle- 
rowskiemi na cmentarz, nie cheąc dopuszczać na 
jego terenie do demonstracyj partyjnych. Sąd 
gdański skazał ks. Laffonta za rzekomą zniewagę 
państwa sąsiadującego oraz obrazę policji na karę 
w wysokości 400 guldenów. 


Jak zapowiadają się żniwa? 


Według raportów, otrzymanych przez organi- 
zacje rolnicze, stan zbóż w całym kraju uległ wy- 
datnej poprawie, dzięki silnym opadom deszczo- 
wym, przy równoczesnem utrzymywaniu się wy- 
sokiej temperatury. O ilə pogoda utrzyma się 
przez okres najbliższych dwóch tygodni, w roku 
bieżącym nastąpią wczesne żniwa. Na gruntach 
piaszczystych zbiór przewidziany jest już w po- 
czątkach lipca. 

Zbiory tegoroczne zapowiadają się nader po- 
myślnie z wyjątkiem miejscowości, dotkniętych 
klęskami żywiołowemi: w kieleckiem, wileńskiem 
i stanisławowskiem. 


Katastrofalne burze niosą zniszczenie 
koło Lwowa, Krakowa i Łodzi. 


Lwów. Nad powiatem doliniańskim przeszła 
gwałtowna burza, połączona z oberwaniem się 
chmury. Burza wyrządziła dotkliwe szkody w sze- 
regu miejscowości. Poziom wody w rzekach pod- 
niósł się o przeszło 2 mtr. Z zagłębia naftowego 
w Rypnem woda zniszczyła 6 mostów. Komuni- 
kacja jest w wielu miejscowościach przerwana. W 
Cieniawie rozszalały żywioł porwał jednego wie- 
śniaka, drugiego zabił piorun. 

Kraków. Nad Krakowem, a zwłaszcza powia- 
tem krakowskim, przeszła gwałtowna burza z pio- 
runami, powodując kilka pożarów! M. in. w Bro- 
nowicach spłonęły 4 domy mieszkalne wraz z za- 
budowaniami gospodarskiemi. 

Łódź. Nad Łodzią i okolicą przeszła gwałto- 
wna burza z piorunami i gradobiciem. Burza wy- 
rządziła dość znaczne straty. W samej Łodzi od 
uderzeń piorunów wybuchło 5 pożarów, z czego 
dwa w zakładach przemysłowych. Burza wywołała 
popłoch wśród dziatwy szkolnej na półkolonjach 
letnich w parku 3 go Maja, przyczem kilkanaście 
dzieci zemdlało. W okolicach Łodzi burza wy- 
rządziła znaczne straty na polach i w drzewostanie. 


Wielki triumf Jana Kiepury 
w Krakowie na Wawelu. 


Poraz pierwszy w Polsce odrodzonej rozległy 
się dźwizki śpiewu wielkiego artysty polskiego ze 
Zamku Wawelskiego. 

Król tonów polskich, Jan Kiepura, który po- 
wrócił do Polski z zagranicy, gdzie przez szereg 
lat pięknem głosu swego rozsławił imię Polski 
przed światem, dał wieczorem 24-go czerwcaj kon- 
cert w Krakowie na dziedzińcu arkadowym na 
Wawelu. 

Koncert trwał od godziny 21-ej do 23-ej. Kie- 
pura śpiewał dużo ; szereg pieśni wykonywał po- 
nadprogramowo. Do śpiewu towarzyszyła mu 
świetna orkiestra opery krakowskiej pod batutą 
znanego dyrygenta i kompozytora prof. Wallek- 
Walewskiego. 

Ten ostatni koncert Kiepury był wielkim jego 
triumfem i zarazem  nieepisanym entuzjazmem 
i potężną, żywiołową manifestacją, zgotowaną gen- 
jalnemu wirtuozowi śpiewu przez tysiączne rzesze 
słuchaczy, którzy nie szczędzili artyście sponta- 
nicznych owacyj, wyrażających się frenetycznemi 
oklaskami, gromkiemi okrzykami i wiwatami; po- 
zatem obsypywano wprost artystę wieńcami 
i kwiatami. Nastrój cały spotęgowany był jeszcze 
i tą okolicznością, że właśnie w ten dzień przypa* 
dały imieniny Jana Kiepury. 

Kiepura przy końcu koncertu kilkakrotnie 
przemówił, dziękując za owacje i wyrażając swą 
radość z przybycia do Polski; przyczem oświad- 
czył m. inn., że, — w jakimkolwiek języku Śpiewa, 
podróżując po całym świecie, przez słowa jego 
Śpiewa zawsze jego polska dusza. 
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Za 3 miesiące obiecuje koniec świata. 


Astronom amerykański, prof. Wynford twierdzi, 
że kuli ziemskiej zagraża olbrzymie niebezpieczeń- 
stwo ze strony nieznanej bliżej komety, która ma 
przeciąć drogę ziemi w `strefach międzyplanetar- 
nych już około 15 września rb. Zderzenie to 
oznaczałoby niechybnie koniec naszego globu 
ziemskiego. 


60 tysięcy zbrojnych Beduinów 
pójdzie na pomoc Arabom w Palestynie. 


Londyn. „News Chronicle* donosi z Jerozoli- 
my, że w  Transjordanii przygotowuje się obecnie 
zbrojne powstanie Arabów, którzy zamierzają nie- 
bawem przejść przez rzekę Jordan, by przyjść z 
pomocą Arabom. palestyńskim. Około 60-ciu tys. Be- 
duinów ma przybyć do przejścia przez granicę. Część 
ich miała już nawet przedostać się do Palestyny 
i przyłączyć się do prowadzących walkę podjazdo- 
wą Arabów. 

W Amman, stolicy Transjordanji, zwołane zo- 
stało zebranie 200 szeików arabskich, którzy wy- 
stosowali do wysokiego komisarza brytyjskiego w 
Palestynie ultimatum, że, jeżeli żądania arabskie co 
do zatrzymania emigracji żydowskiej do Palestyny 
oraz zakazu sprzedawania ziemi żydom nie zostaną 
w ciągu 10-ciu dni uwzględnione, Arabowie Trans- 
jordanji przyłączą się do powstania. 


Arabowie wykoleili pociąg. 


Jerozolima. Arabowie spowodowali wykoleje- 
nie pociągu na linji Haifa—Lydda. Parowóz i wa- 
gon stoczyły się z nasypu. Maszynista i żołnierz 
ponieśli śmierć. Kilka osób z obsługi pociągu jest 
ciężko rannych. Arabowie poczęli ostrzeliwać 
eskortę wojskową pociągu, wywiązała się. bitwa, 
w której żołnierz i oficer zostali ranni. 

Pod Nablus na patrol angielski, strzegący re- 
peracji telegrafu, napadł oddział arabski, złożony 
z 400 do 500 ludzi. Wywiązała się zaciekła walka, 
w której Arabowie stracili trzech zabitych, Anglicy 
dwóch ranionych. Oddział angielski ściga prze- 
ciwnika w górach. 
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W Palestynie dalej toczą się krwawe walki. 
a manifestantów arabskich w Jerozolimie. 
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Na zdjęciu wojsko 


Nowelizacja regulaminu 
wyborczego. 


W ostatnim numerze (45) „Dziennika Ustaw“ z dnia 15 
bm. ukazało się rozporządzenie ministra spr. wewn. z 28 
maja 1936 o zmianie dotychczasowego regulaminn wybor- 
czego do rad miejskich. 

Rozporządzenie to, składające się z dwu paragrafów, 
dotyczy zmian terminów poszczególnych czynności wybor- 
czych, począwszy od czynności wstępnej — doręczenia przez 
przełożonego gminy przewodniczącym komisyj wyborczych 
spisów wyborców — a skończywszy na samym terminie 
głosowania. 

Nowe rozporządzenie wprowadza też na miejsce dotych- 
czasowego podziału miast na dwie kategorje — do 10 tys. 
mieszkańców i ponad 10 tys. — aż cztery ich kategorje, 
mianowicie do 10 tys. i ponad 1£0 tys, przyczem każdej 
z tych kategoryj odpowiadają inne terminy dla czynności 
wyborczych. 

Najważniejszym dla obecnych stosunków przepisem no- 
wego rozporządzenia jest b. znaczne w większych miastach 
— w porównaniu z dotychczasowym stanem rzeczy — roz- 
szerzenie okresu czasu pomiędzy zarządzeniem wyborów 
a dniem głosowania. W Poznaniu np. głosowanie dotychczas 
musiało się odbyć najpóżniej w ciągu dni 40 od zarządze- 
nia wyborów, podczas gdy nowe rozporządzenie okres ten 
przedłuża do dnia 91. 

Jaki cel ma tego rodzaju nowelizacja regulamiau wybor- 
czego, w tej chwili trudno się zorjentować. W każdym rā- 
zie jest ona dalszem odroczeniem terminu zwołania rad miej- 
skich w Poznaniu i Łodzi. 


Mussolini odznaczył wielu oficerów lotniczych, a m. in. 
i swoich synów z8 dzielność w wojnie abisyńskiej, 


Pierwsza linja autobusowa w Abisynji. 

Stolica Abisynji otrzymała pierwszą linję auto- 
busową. Okrężna linja ma 27 km. długości, liczy 
6 przystanków i przebywana jest w ciągu godziny. 


Gwałtowne zbrojenia morskie 
Niemiec na morzu. 


2 okręty linjowe, 2 krążowniki, 16 
torpedowców i 14 nurkowców. 


Zurych. „Neue Baseler Zeitung” donosi : 

W ciągu najbliższych 12 miesięcy wykończone 
będą w stoczniach niemieckich następujące wojen: 
ne jednostki morskie: 

2 okręty linjowe po 26000 tonn, 2 duże krą- 
żowniki, 2 lotniskowce, 16 torpedowców po 1626 
tonn i 14 łodzi podwodnych. 

Do powyższego dochodzi jeszcze szereg tor- 
pedowców motorowych o szybkości do 48 węzłów, 
— poza tem w budowie znajduje się krążownik 
o 7 000 tonn, wyposażony w działa 11-centymetrowe. 
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Wprowadzenie w życie nowej ortografji 
w szkołach. 

Rozporządzeniem z 24 ubm. minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego wprowadził 
w szkołach od 1 września 1986 r. zasady nowej 
ortografji, uchwalone przez komitet ortograficzny 
Polskiej Akademji Umiejętności, a ustalone w wy- 
dawnietwie Uchwały komitetu ortograficznego Pol- 
skiej Akademji Umiejętności, Kraków 1936. 

Wydana równocześnie instrukcja określa spo- 
sób wprowadzenia nowej ortografji, którą wpro- 
wadza się zasadniczo we wszystkich klasach (od- 
działach) szkół ogólnokształcących, klasach i szkół 
zawodowych oraz w szkołach wieczornych dla do- 
rosłych od początku roku szkolnego 1936-37. 
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Fałszywy „komisarz walutowy“ zabrał 
emigrantowi dolary. 

W ub. miesiącu przybył do Polski z Chicago, 
z Ameryki Północnej 34-letni Józef Szewczyk w 
odwiedziny do krewnych Adamków w Wadowicach. 

Przed kilkoma dniami do mieszkania Adam- 
ków przybył jakiś elegancki pan, który podał się 
za „komisarza walutowego“, oświadczając, że w 
myśl zarządzeń władz nie wolno przetrzymywać 
w mieszkaniach prywatnych obcych walut, które: 
niezwłocznie należy zamienić na złote, 

Pragnąc jednak ułatwić rodakowi z zagranicy 
manipulację walutową, zaproponował mu swoje 
pośrednictwo, na które łatwowierny Amerykanin 
wyraził swą zgodę i wręczył „komisarzowi* 2337 
dolarów. 

„Urzędnik” za pieniądze wydał pokwitowanie, 
za którem urząd gminny miał wypłacić równo- 
wartość w złotych. 

Następnego dnia, kiedy Szewczyk zgłosił się 
z pokwitowaniem w urzędzie gminnym, dowiedział 
się, że padł ofiarą sprytuego oszusta. Zrozpaczo- 
ny Amerykanin usiłował popełnić samobójstwo, 
został jednak w porę uratowany. 

Policja wszczęła natychmiast poszukiwania za 
zbiegłym „komisarzem walutowym*. 


Wół na dachu. 


Niezwykłe widowisko mieli przechodnie małej 
uliczki Wbite Street w Londynie. Podczas tran- 
sportu stada wołów ze stacji koiejowej do pobli- 
skiej rzeki, jeden z wołów wyrwał się pogania- 
czom, wpadł do otwartej bramy domu, dostał się 
na schody, a przerażony krzykami mieszkańców 
domu, wbiegł po nich aż na strych, przebił dach 
rogami i wydostał się na szczyt domu. Dach był 
płaski, więc mógł po nim spacerować. 

Wezwana na pomoc straż ogniowa nie mogła 
sobie dać rady z oszaląłym ze strachu zwierzęciem 
i musiano je zabić wystrzałem z karabinu. 


Kurczę pieczone. 
Znany smakosz pan F. F. został zaproszony przez młode 
małżeństwo na obiad. Pani domu poczęstowała go własno- 
ręcznie pieczonym kurczakiem. Przełknąwszy pierwszy kęs 
pan F. F. odzywa się: 
— Hm, takie młode, a już takie zepsute. 


W szkole. 
— Co się stanie ze srebrem, jeżeli przez dłuższy czas 
będzie wystawione na działanie powietrza ? 
— Ukradną. 


Roztargniony. 
Lekarz: — Tak,a teraz przepiszę panu lekarstwo. Gdzież: 


się podziało moje wieczne pióro ? 
Pacjent: — Włożył mi je pan przecież, doktorze, pod pachę. 


— Tatusiu, co ludzie mieli, zanim wynaleziono radjo? 


— Spokój. 

Podróżny : — Gospodarzu, a dobra tam droga dalej ? 

Gospodarz: — Dobra, jeno będzie tam taki mostek, co 
go niema. 


— Moja żona jeszcze nie może wstać. Przed paru dniamż 


usiadła na zardzewiałym gwożździu. 
— (o? I jeszcze na nim siedzi?! 
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Zjechało 271.000 chłopców i 47.000 dziewcząt. Na zdjęciu 
fragment defilady przed Mussolinim. 


